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K rabów  3© stycznia.
W skazując przed kilku dniami na cechę 

optymistyczny, jaky się odznaczała mowa 
tronowa królowej hiszpańskiej, tłumaczyliśmy 
jy chwilowym zapałem wywołanym w naro­
dzie przep narodzenie się następcy tronu 
księcia Asturyi. A le zapał chwilowy m ógł 
wznieeic błogie nadzieje: utrzymać je zaś 
m ogła i urzeczywistnić tylko karność polity­
czna, że tak się wyrazimy, której od nie­
jakiego czasu pozbawiona jest Hiszpania. 
Można być pewnym, że w narodzie gdzie 
karność w duchu religijnym się rozprzęga, 
mniej także znajdzie się s iły  na powściy- 
gnienie namiętności politycznych. W yrazi­
liśmy też powątpiewanie, aby stronnictwa hi­
szpańskie uznały potrzeby chwilowe korony, 
i wstrzymaniem się od zamierzonej opozy- 
cyi po upadku Narwaeza, dozwoliły rządo­
wi swobodnie wyjść na drogę, jak^ mu ko­
nieczności dynastyczne zakreślają.

Opozycya tak zwana reakcyjna, poszła  
dalej aniżeli gabinet Armero-Mon zamierzał. 
Obrała prezesem Izby deputowanych p. Bra- 
vo-Murillo: kandydat rządowy p. Mayans 
upadł sześcioma głosam i. Królowa wola­
ła  przyjąć dymisyę gabinetu, aniżeli roz­
wiązaniem dopiero co zwołanych Kortezów  
upierać się przy swoich widokach. P . Isturitz 
prezes senatu z ło ż y ł nowy gabinet, którego 
członków podała wczorajsza depesza. Pan 
Isturitz jest niejako przejściem między po­
lityką p. Bravo-Murillo i polityką p. A rm e- 
ro ; jest jeszcze człowiekiem konstytucyjnym. 
O św iadczył się za konstytucy^ z 1 8 4 5  r.

Nowe ministeryum jest tylko nowym od­
cieniem. Jako takie uważanem być może 
z gory za przechodowe. Odcienia w ta- 
kiem położeniu wewnętrznie osłabionem w ja­
kiem od trzech lat zostaje Hiszpania, i z ta­
ką, silną grą stronnictw jaka się tam rozwi­
ja, mogą tylko pomódz do zyskania na cza­
sie. Odcienia choćby najsubtelniejsze ani nie- 
zaspokoją jednych, ani nie wzmocnią dru­
gich. S ą  chwile nawet w konstytucyjnych 
rządach, gdzie zbytnie ubieganie się za u- 
trzymaniem równowagi, nie prowadzi bynaj­
mniej do jej utrwalenia. Łam ie się w takich 
wytężeniach nie drążek, ale częstokroć gru- 
chocze się podstawa.

K orespondencya Czasu.
P a r y ż  16 stycznia.

Liczba ofiar onegdajszego zamachu jest daleko 
większą niż sądzono. Umarło 5 a rannych jest 102. 
Cywilnych 47, ułanów którzy eskortowali Cesar­

stwo 12, gwardzistów paryskich 11, policyantów 
28 a służących i dworskich 4. Ranni wojskowi są 
leszeni w wojskowym szpitalu au Gros Caillaux. 
Odwiedzili ich wczoraj Cesarstwo. Bomby które 
rzucono były ze stali: napełnione, one były mer- 
kuryuszem piorunującym, którego siła jest ogrom­
na. Gdyby Pierri nie był złapany, byłaby rzuco­
ną czwarta bomba. Aresztowano wielu Włochów, 
między innymi hrabiego Orsini, który przybył do 
Paryża na kilka dni przed zamachem i stanął przy 
ulicy Monttabor. .Test on ranny. W ydał go słu­
żący francuski przez nieuwagę, niewiedząc że był 
Włochem i uważając go za Anglika. Rany hra­
biego Orsini dowodzą, że spiskowi rzucali bomby 
nie z okna lecz z ziemi, z narażeniem własnego 
życia. Aresztowani powiezieni zostali do więzienia 
Mazas. Instrukcyą ich procesu zajmuje się pan 
Trieillard. Dzisiejszy Monitor nie ukrywa że spi­
sek jest włoskim, że wyszedł z Anglii, że rząd 
odebrał już o nim wiadomość w czerwcu z wy­
spy Jersey, że o spisku mówił wyraźnie manifest 
Mazziniego, ogłoszony w wilią zamachu przez 
dziennik Times. Manifest uważa spiski nietylko ja ­
ko praw o, lecz jako powinność. Przypominając 
sobie yok 1855, widać że Mazzini przyjął system 
ogłaszania manifestów przed każdym zamachem. 
Przekonani o trudności ich wykonania, Francuzi 
zaniechali zupełnie spisków. Namiętni lecz przy­
wykli do częstych zmian, Francuzi (mówię o czer­
wonych) przyjęli maksymę, że co ma upaść, upa­
dnie choć nie wiadomo kiedy i jak. W e Francyi 
tlą żywe namiętności polityczne, ale w sumieniu 
publicznem jest odraza od zbrodni, od podstęp­
nego morderstwa. Times żartował z ostatniego pro­
cesu dwóch Włochów, oskarżonych o spisek i za­
miar zamachu na życie Cesarza; dziś się zape­
wnie nie rozśmieje, bo widzi że rząd francuski 
miał zupełną racyę. Anglia będzie musiała dać ja ­
kąś satysfakcyę Cesarzowi; będzie musiała czy 
wydalić, czy internować niektórych emigrantów. 
Cesarz ma zaczekać z przedstawieniem żądania na 
wytoczenie się procesu.

Początek inkwizycyi rozpoczął się onegdaj w pre­
fekturze policyi w obecności prefekta, ministra 
spraw wewnętrznych, ministra sprawiedliwości, 
prokuratora jeneralnego i prokuratora cesarskiego. 
Przekonano się zaraz w pierwszój chwili, że ża­
den Francuz do spisku nie należał.

Wczoraj było mnóstwo osób w Tuileryach z po­
winszowaniem szczęśliwego ocalenia. Był między 
innymi i hrabia Kisielew. Lord Cowley był w wi­
lią. O południu odbyło się w kaplicy Tuileryj- 
skiój nabożeństwo dziękczynne za ocalenie Cesar­
stwa. Giełda rozpoczęła swe czynności okrzykiem: 
Niech żyje C esarz! Zebrał się wczoraj na gieł­
dzie ogrom ludzi co coś posiadają, a we Francyi 
prawie każdy coś posiada. Francya ma 10 milio­
nów właścicieli i drugie tyle rentierów. Każdy się 
pytał, coby stało się z Francyą, coby stało się 
z giełdą, gdyby zamach był się udał? Namiętno­
ści polityczne są liczne we Francyi, ale interesa 
konserwatorskie są jeszcze liczniejsze. Stanowi to 
siłę rządu i każdego rządu, ale szczególnie osta­
tniego, bo za niego rozwój bogactwa, rozwój ka­
pitałów stał się niesłychanym. Rada miasta prze­
słała adres do Cesarza. Rady innych miast zaczy­
nają przesyłać adresa. Ju tro  w niedzielę po ko­

cza na ódgadnieńie zawiłych zadań rumuńskich,.M J  _vk. J J f l / ) / 5 f l f  i j S  V  X ! U  • 7 / f ł j  > " P t  t i '  Ł> ' ' 'ściołach całej Francyi będzie odśpiewane Te Deum.
Ciała ukonstytuowane paryskie udadzą się na Te 
Deum do Nótre Dame.

Sądzą żę w razie udania się zamachu byłyby 
wystąpiły władze rewolucyjne, już jak mówią z da­
wna ukartowane. Ale Cesarz wszystko także obmy­
ślił i Cesarzowa byłaby wystąpiła z regencyą, 
otoczona marszałkami i wojskiem. Zwycięstwo o- 
trzymałoby niezawodnie wojsko. Nie rewolucyi 
trzeba życzyć Francyi, lecz wielkości, wielkości jej 
i znaczenia na zewnątrz. Tą tylko drogą namiętno­
ści wewnętrzne mogą być przytłumione i zniwe­
czone. Kury er francuski oświadczył obrzydzenie 
do zamachów i rewolucyj; oświadczył nadto ży­
czliwość dla rządów cesarskich, od których spo­
dziewa się wolności. Zapewniają, że w chwili eks- 
plozyi bom b, Cesarzowa pokazała równą przy­
tomność jak  Cesarz.

Jak i wpływ wywrze zamach Opery na zewnątrz? 
czy zmniejszy urok Cesarstwa w gronie monar­
chów? nie sądzę, bo zamach był popełniony przez 
samych cudzoziemców. Co się zrobiło, zrobiłoby 
się równie łatwo za panowania hrabiego Cham- 
bord lub Hrabiego Paryża. Patrząc na to co się 
dzieje, zdawałoby się, że Francya chyli się ku 
rzeczypospolitój. Ale cesarstwo jest najwłaściwsze 
do ciężkiej i dalekiej akcyi, i dla tego jem u na­
leży życzyć trwałości i pomyślności.

Ostatni Przegląd współczesny mówi, że jedność 
Rumunii została skompromitowaną, lecz nie zni­
weczoną : że życzenia Dywanów rumuńskich będą 
musiały być wzięte pod rozwagę k o n fe re n c y i .
Przegląd dodaje, że byłoby lepiej, gdyby, jak te­
go chciał hrabia W alewski, jedność była uznaną 
zaraz na kongresie paryskim. Hrabia Walewski 
nie mógł tego otrzymać i dla tego musiał szukać 
pomocy w życzeniach Dywanów. Twierdzenia 
Przeglądu współczesnego są ważne i były zupełnie 
niewiadome. y

Hr. de Bourqueney wyjedzie do W iednia po- 
zajutrze.

Dotknięte w osobie swych krytyków, Przeglądy 
Współczesny i Przegląd dwóch światów oświadczyły j w wysokiem poważaniu, a oto dzisiaj doktor Va- 
się przeciw radykalnej krytyce dziennika le Rer.eil, lette de Tersi, w dziele la Vaccine et ses conseąuen-

holsztyńskich, i nie rozumiejąc wcale jaka to jest 
podstawa operacyj wojennych w Indyacb, od którój 
wedle zeznania Timesa, Anglicy są na 700 mil od­
daleni; chybabym po prostu uwierzył zapowie­
dziom Gazette de France, że nie dalej jak  w koń­
cu czerwca b .r. nie pozostanie ani śladu stopy an­
gielskiej w górnym Bengalu i na tem poprzestał. 
Wolę tedy zacząć od najpospolitszego tematu, to 
jest od pogody; sło ta, błoto i wilgoć najbardziej 
nam dokuczają w tej chwili, słuszne też mają pra­
wo do pierwszeństwa. Im  to winniśmy tak rozga­
łęzione panowanie grypy, z ich to winy na balu 
sobotnim w Tuilleryach nie doliczono 800 osób 
zaproszonych, one to zniszczyły nadzieje tak rzad- 
kiój zabawy ślizgania się po lodzie, dla którój 
niejeden już się wybierał do lasku bulońskiego, 
odkąd widziano tam na łyżwach samego Cesarza 
w towarzystwie marszałka Canrobert. Ślizgawki 
weszłyby w modę, a dzieło p . Alfonsa 8ilva Sur 
le patin, stałoby się wyrocznią dla miłośników tój 
choreo graficznój sztuki, w którój tak celował za L u ­
dwika X V I paź królewski Delangle, że p. Silva 
dając mu pierwszeństwo przed p. Georges, jego 
spółzawodnikiem, w słowach U brulait la glace za­
myka dlań najwyższą pochwałę. Znakomitszą je ­
dnak otrzymał 18-letni Billaut przy zdobyciu floty 
holenderskiój uwięzionój lodami przy wyspie Te- 
zel. Któż nie wie, że jazda francuska na wzór na­
szych husarzy Czarneckiego zdobyła tę flotę za 
czasów pierwszój rewolucyi. Młody Billaut służył 
w wojsku i on jeden miał łyżwy i na nich pier­
wszy zbliżył się do okrętu liniowego „Rayter“, to 
też kiedy Holendrzy zwyciężeni zostali, kapitan 
tego okrętu van der Stalten, jemu tylko a nie ko­
mu innemu oddał swoją szpadę. Takiego tryumfu 
nie można sobie obiecywać na jeziorze bulońskiem, 
bo tam jest tylko jeden statek parowy, nierucho- 
mie stojący dla braku dostatecznej głębokości wo­
dy. Do znakomitszych ślizgaczy należą w Paryżu 
hr. Momy, Horacy Vernet i O ’Donnel anglik. 

Ledwie kilka dni temu, szczepienie ospy było

którą nazwali critique aułaritoire. W yraz jest bar­
barzyński, ale zręcznie użyty.

Zdaje się, że Anglia zatrzyma wyspę Perim , że 
tylko za nią zapłaci, i że w zamian zezwoli na 
kanał Suezki.

Oficerowie floty rosyjskiej raczyli znowu ofice­
rów francuskich w porcie Brest.

Książę Wilhelm Badeński przybył dziś do P a ­
ryża dla złożenia powinszowania z okazyi zama­
chu. Cesarz zaraz go przyjął.

Z powodu zamachu dzienniki wieczorne bardzo 
późno wychodzą i trudno się ich dokupić. Infor- 
macye nie są łatwe.

P a r y ż  13 stycznia (spóźnione).
L*** Independance oblicza na 100,000 Paryża- 

nów dręczonych grypą, ja  za dokładność obracho- 
wania nie ręczę, ale do tej liczby mogę dodać wię­
cej 1, a tą jednostką jest wasz najpilniejszy kore­
spondent, wzywający mnie dzisiaj na zastępcę swe­
go. Przyjąłem ten obowiązek, ale niech mi wy­
baczy, że nie pójdę w jego ślady i nie zabłąkam 
się w stepy uniwersalnej polityki, nie mając klu-

ces funestes, oskarża ją  jako sprawczynię wszyst­
kich prawie nieszczęść, jakie od roku 1800 zlały 
się na ród ludzki, a mianowicie, że ona zrodziła 
gorączki tyfoidalne, których dawniój nie znano, że 
jeśli oszczędza dziatki, to dla tego, żeby je  pobiła 
w doroślejszych latach. I  nie brak mu argumen­
tów. Świadczy się doktorem Verdi-Delisle, że sam 
Jenner nie wierzył w swój wynalazek, kiedy w chwili 
otrzymanój zań od parlamentu nagrody, nie dal 
szczepić własnego dziecka; toż uczynił i do­
ktor Gregory najezynniejszy propagator w Anglii 
szczepienia ospy. Mało znana była gorączka ty- 
foidalna w Meksyku przed rokiem 1829, odkąd 
szczepienie wprowadził Dr. Vidal, stało się ono po- 
wszechniejszem. A że dziś statystyka wszystkiiego 
dowodzi, więc i na potępienie szczepienia ospy do­
starczył broni Annuaire du bureau des longuitudes na 
r. 18l>7. Jes t w nim artykuł p. Legoyt wykazujący 
właśnie, że liczba umierających osób płci żeńskiój od 
r . 1800 dwa razy jest wyższą od liczby zmarłych 
mężczyzn: i tak np. w r. 1854 było we Francyi: 

płci męskiój płci żeńskiój 
urodzonych . . . 473,834, 449,624,

CIĘŚĆ LITERACKO-ARTfSIICBtA.

TYGODNIK WARSZAWSKI
i i i .

Rozmaitości Wieńczenie — Bale — Poranek muzykalny — 
Anegdota Otwarcie Towarzystwa rolniczego — Góreccy— 
Chybienie do celu— Sztuki piękne— P. Caston.

Bale i H alka, posiedzenia lekarskie i akade­
mickie, oraz Towarzystwa rolniczego, wreszcie 
koncerta i różne poranki muzykalne, a w doda­
tku projekta wieńczenia Dobrskiego naj pierwszego 
tenora opery polskiój, oto rozmaitości które zajęły 
upłyniony tydzień. Dodajmy do tego jeszcze przy­
bycie młodój pary z P aryża, to jest p. Tadeusza 
*T?r,e?kiego malarza, wraz z żoną z domu panną 
Mićkiewicz, albo różne drobne sprawki małżeń­
skie, z których zapowiadają wywiązanie się dzi­
wnych następstw, a będziemy mieli cały komplet 
faktów, na które składały się siedm dni tygodnia.

Rozumie się, £e każdy z tych faktów potrze­
buje oddzielnego opisu, bo każdemu z nich to­
warzyszyły i towarzyszą pewne szczegóły* które 
rozwinięte na właściwym temacie najróżnorodniej­
sze przedstawią... ^waryacye! Ktoby np. przypu­
ścił, że wieńczenie Dobrskiego nie może przyjść

do skutku z powodu niechęci tych samych osób, 
które z nim przez lat wiele wspólny los dzieliły, 
razem z nim na tejże scenie zbierały oklaski, a 
gdy przyszło do ocenienia jego zasług i uznania 
talentu, cofnęły swą dłoń, by jój nieprzyłożyć do 
zasłużonego przez współtowarzysza lauru ? Publi­
czność z niechęcią przyjęła tę wiadomość, zwła­
szcza , że ani przedstawienia, ani żadne prośby, 
niezdołały przełamać u p o ru , przez co Dobrski nie 
mogąc wystąpić W operze, w którój zamierzono go 
wieńczyć, wydarł publiczności sposobność wyna­
grodzenia jego talentu.

Jaki więc dalszy obrot wezmą te rzeczy, dotąd 
niewiadomo, dość że wieniec złoty i ozdobiony 
kamieniami drogiemi, już gotów, a my czekamy, 
rychło go na skroni śpiewaka ujrzemy.(!?)

Takie zwroty w czasie karnawału są nie złe. 
Inaczój nie byłoby o czóm mówić, a tóm bardziój 
pisać, jak tylko o samych tańcach, któremi w koń­
cu wszyscy się przesycą, i to jeszcze nim dobiją 
do portu popielcowej ̂  środy. A  zabawy te jak 
W każdój większój stolicy idą swoim porządkiem, 
bez żadnego względu na przesilenia finansowe, 
które właśnie tóm mocniój dotknęłyby handel, gdy­
by zamiast życia i ruchu nastąpiło głuche do koła 
milczenie.

Najświetniejszą z tych zabaw był bal noworo­
czny w Zamku, obchodzony według daty starego 
kalendarza, to jest naszego 13go stycznia. Z in­
nych pomniejszych, ale zawsze świetnych wieczo-
»b ęia uiinifnr/Eia .oiasso asa sin i

rów w kołach towarzyskich, trzy dotąd salony po­
dwoje swe dla nich otwarły, to jest salon księżnój 
Czetwertyńskiej, hrab. Kossakowskich i hr. Szem- 
beków. Ale nie na tóm ograniczają się owe rozry­
wki, bo i w innych domach dość ochoczo się ba­
wią, przeplatając te zabawy Resursą kupiecką, da- 
lój znowu Resursą nową itp. prywatnemi kółkami.

Jednego dnia nawet był w salonach księżnój 
Czetwertyńskiój poranek muzykalny, na który się 
zebrał cały świat wyższy, aby słyszeć głos panny 
Bogdanowiczównej K lotyldy, przed wielkim jój 
koncertem, zapowiedzianym na niedzielę w salach 
redutowych. Księżna bowiem wielka wraz z córką 
swoją miłośniczka muzyki, widząc jakióm współ­
czuciem otaczają damy panią Viardot G arcia, a 
przytóm słysząc o talencie panny Bogdanowiczó- 
wnój, zapragnęła to współczucie przelać i na pol­
ską śpiewaczkę, i w tym głównie celu zebrała 
u siebie świetne towarzystwo dla przekonania go, 
że i z polskiój piersi mogą wydobyć się dźwięki, 
które równie zachwycą jak  przemówią do duszy, 
a czego najzupełniój dowiodła panna Bogdanowi- 
czówna. Zbliżenie to więc nie tylko nie szkodziło 
śpiewaczce, ale nawet powinno było wpłynąć i 
wpłynęło na jój koncert, przez co cel księżnój do­
pięty został.

Kiedy j uż błądzim w świecie muzykalnym, mu­
simy opowiedzieć zdarzenie, które kursuje po W ar­
szawie, nieprzebaczającój mima swego pobłażania, 
najmniejszego wybryku, nacechowanego brakiem

zupełnego taktu. Dojednój z rozgłośnój sławy ar­
tystek, przybywa artysta z żądaniem, aby wystą­
piła na jego koncercie. Artystka zajęta swemi kon­
certami, nie może się zdecydować w tój chwili, a 
po niejakim czasie, porozumiawszy się z niektó- 
remi osobami, odpisuje mu jak  najgrzeczniój, że 
z powodu nader ważnych okoliczności, nie może 
z a d o ś ć  uczynić żądaniu jego, i przeprasza za od­
mówienie. Artysta rozdziera ów grzeczny bilecik 
i zwraca go autorce, rzucając przytóm swoją wi­
zytową kartę. Wieść o tem szybko rozeszła się 
pomiędzy zwolennikami talentu artystki, a jak  na 
tóm wyjdzie artysta, łatwo jest odgadnąć.

Co do faktów ważniejszych, do tych policzyć 
należy otwarcie Towarzystwa rolniczego w Króle­
stwie Polskiem , które odbyło się z całą uroczy­
stością 16go b. m. w sali posiedzeń w pałacu Ka- 
zimirowskim. Na akt ten odbyty pod prezyden- 
cyą dyrektora głównego w K. R. S. Wewn. radcy 
tajnego Muchanowa, zebrały się wszystkie znako­
mitości, i liczne grono słuchaczów płci obojej. D y­
rektor główny zagaił go przemową po polsku, po- 
czóm przemówił arcy-biskup, a następnie redaktor 
główny Roczników gospodarstwa krajowego Andrzej 
hr. Zamojski, który też skutkiem dopełnionych 
wyborów, obrany został jednomyślnością głosów 
prezesem tegoż Towarzystwa rolniczego. Godność 
wiceprezesa dostała się Aleksandrowi Ostrowskie­
mu, sekretarstwo Garbińskiemu Władysławowi; zaś 
na członków Kom itetu, wybrano szesnatu różnych
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płci męskiej płci żeńskiój
zm arłych................. 498,265, 494,514,

przew yżka. . 24,431, 44,877.
W praw dzie mniej przyszło na świat dziewcząt 

niż chłopców, ale to nic nie znaczy, um arło ich 
więcej stosunkowo. Dotykalniójszy dowód zgubne 
go wpływu szczepienia, wyprow adza D r. Terzi ze 
śmiertelności osób od la t 15 do 30, k tóra  w prze­
ciągu pół wieku podwojoną została; takiż stosu­
nek od la t 25 dostrzegać się daje po szpitalach 
wojskowych między liczbą chorych a zm arłych, a 
kiedy w roku 1808 przy konskrypcyi zaledwie nie­
zdolnych do służby wojskowćj znajdowano 6 na 
sto, dziś ich bywa 30 i 35. Jabym  sądził, że za 
czasów N apoleona I  mniej brakowano ludźmi niż 
teraz i to tłum aczy tę różnicę. D r. T erzi może zbyt 
przesadza swe oskarżenia przeciw szczepieniu, ale 
rozum iałbym , iż zasługuje na uw agę to jego osta­
tnie słow o: „dla czego chcecie gwałcić praw a n a ­
tu ry?  Jeśli marzycie o usunięciu ospy, czemuż nie 
szukacie jeszcze sposobu na zapobieżenie boleściom 
przy pow tóm em  wyrzynaniu się zębów u dziatek, 
zwykłym  słabościom u dziewcząt, lub bólowi ro ­
dzenia. Jeżeli te uznajecie za niezbędne, toć zo­
stawcie i pierwsze, a O patrzność wskaże zapewne 
na złe naturalne zbawienniejszy środek od szczepie­
n ia , k tóre nam  spraw ił wyrodzenie się nasze tak 
fizyczne ja k  m oralne." K iedy tak  dum am  nad wy­
nalazkiem  Jennera, wpada mi p o d  rękę artykuł 
dziennika z Chambery, a w nim  doniesienie: w mie­
ście i jego  okolicach ospa grasuje od kilku miesięcy. 
O soby co ją  m iały szczepioną, wyszły ze sła­
bości po 5 lub 6 dniach choroby; inne albo po­
m arły, albo wyniosły niezataite ślady na ciele o- 
kropnego pierwiastku tój zarazy. Niechże będzie 
nieśmiertelna chwała Jen n ero w i, k tóry  jeźli nas 
nieuchował od śm ierci, przynajmniej ochronił od 
szpetnego kalectwa 1“ Zostawiam zupełną wolność 
czytelnikowi w wyborze między pochw ałą a po tę­
pieniem.

W ielkie przygotow ania do balu u księcia H ie­
ronima. B al będzie 16 albo 17 stycznia. W  p rze­
działach P lessy  i Savary odegrają m ałą sztuczkę 
A lfreda de V igny Quitte pour la peur, a D upró 
śpiewać będzie nowe piosnki B eranżera.

P a łac  Industry i je s t jak  karczm a zajezdna wszy­
stkim r a d , każdem u stoi otworem. O tóż teraz kie­
dy żadna expozycya publiczna nie jest podobną 
dla zim na, organizuje się towarzystwo am atorów 
mające wskrzesić dawne turnieje i nie dla prostój 
zabawy tylko. Zwycięzcy otrzym ują nagrody , naj­
wyższa 8000 franków. Pow iadają także że ma być 
dana reprezentacya przedstaw iająca P lac  ś. M ar­
ka w W enecyi w ostatni w to rek , ja k  byw ało 
za czasu Dożów . Będzie okręt, maski i kostium y 
owoczesne. Publiczność naturalnie zapłaci od 
wejścia.

Spraw a z Thurneyssenam i jeszcze nierozstrzy­
gnięta. P roces krym inalny idzie swoją koleją a 
przed trybunałem  cywilnym m a być tylko wyja- 
śnionem czy A ugust i Je rzy  Thum eissenow ie są 
odpowiedzialni za bankructw o i kradzieże K arola. 
W czoraj p. Sali p rokura to r cesarski żądał za trzy ­
mania A ugusta a uwolnienia syna jeg o  Jerzego  
od odpowiedzialności. W yrok  odłożony do p rzy - 
szłój soboty.

N agłe podniesienie się w cenie kredytu  rucho­
mego i wczorajszy spadek o 60 fr. tłum aczy się 
tć m , że P . B . ajent bursow y spekulow ał podobno 
na baisse przedając akcye tego kredytu  a nie mając 
ich. K iedy te poszły w górę, a syndykat zażądał 
od P . B. aby dla likwidacyi sprzedał swe bióro, 
on m usiał odkupować nie pytając o cenę, byle ze­
brać brakującą liczbę akcyj przez się sprzedanych. 
Jeszcze wczoraj 4000 ich ogłoszono w bursie do es- 
kompty, ale widać że niedostatek uzupełnił, kiedy 
się nie oddalił a akcye w cenie spadły. W szyscy 
przew idują podniesienie się papierów .

Z nowin do dodania w końcu, je s t projektow ane 
m ałżeństwo drugiój córki królowej angielskiej księ­
żniczki Alice z księciem Oranii. K ró l holenderski 
ma żądać jój ręk i dla syna, a jeśli ta  m u będzie 
przyrzeczona, przyszły  oblubieniec uda się na n au ­
ki do uniwersytetu C am brigde. H r. Chreptowicz 
bawi w P aryżu  i zdaje się , że zupełnie usunięty

będzie z pola dyplomatycznego, nie dla powodów, 
które mu dały następcę barona Brunów, ale pod 
czas kiedy przywołany był do P etersburga z L o n ­
dynu , tak był nieumiarkowany w swych tłum acze­
niach się z ministrem a nawet samym Cesarzem , 
iż właśni jeg o  przyjaciele winę niepowodzenia je ­
mu tylko jednem u przypisują, a chciano mu jak 
Francuzi mówią: Faire un pont d’or pour sa retraite.

Paryż 16 stycznia.
L*** Zostaje mi mało co do dodania a mniej 

jeszcze do ujęcia z listu wczoraj posłanego. D zi­
siejszy Monitor potwierdza domniemania jakie od 
pierwszej chwili czyniono , że pułkownik P ierri 
z legionu G aribaldego uważany jest za naczelnika 
spisku, za dowódzcę zamachu na życie cesarskie. 
Omyliłem się tylko w doniesieniu że on nie był 
wygnany z F rancyi i że za pozwoleniem cesar­
skim m ógł mieszkać w Paryżu. Owszem przeci­
wnie rzecz się m iała; po czteroletnim  w Anglii 
pobycie, za paszportem  wizowanym przez konsula 
belgijskiego, potrafił niepostrzeżony, przebyć g ra­
nice Francyi. Z Monitora dowiadujem y się także, 
że od czerwca pierwsze doszły rapo rta  o know a­
niach na  wyspie J e is e j ,  i fabrykacyi kul m order­
czych. Co po dziś dzień dla uspokojenia natrętnój 
ciekawości rząd  znalazł się w potrzebie ogłosić, 
co z ust naocznych świadków na razie w ypadło, 
to zda mi się na d ługi czas będzie jedynóm  źró­
dłem  do wnioskowań wszelkiego rodzaju , zanim 
instrukcya w drodze legalnej nie dokończy swój 
czynności, a prokurator Cesarski nie wniesie całój 
spraw y pod wyrok krym inalnego Sądu.

D robne szczegóły przedstaw iają mały interes 
w obec ogrom u nieszczęść jak ieby  spadły na 
Franc,yą, a słusznie francuzkie dzienniki dodają, i 
na całą E u ro p ę , gdyby O patrzność niezachowała 
cudownie osoby Cesarskiój przeciw k tó re j, spi- 

1 skowi mieli wymierzone sztylety i rewolwery. Nie 
| dziw więc, że w obecnej chwili nie z powinności, 
nie dla cerem oniału, ale z uczucia prawdziwej ra - 

I dości wszyscy reprezentanci M ocarstw , Senat, Cia­
ło prawodawcze, B ada S tanu , otacza tron  Cesar­
ski, że Duchowieństwo ju tro  jako  w dniu niedziel­
nym , po wszystkich świątyniach F ran cy i, pow oła 
lud cały do złożenia B ogu najserdeczniejszych 
dzięków, za ocalenie dni Cesarskich a z jeg o  ży­
ciem za oddalenie od F ran cy i, strasznych chwil 
bezprawia i gwałtów. Źle powiadam  od Francyi, 
raczej należało rzec od P a ry ż a , bo jestem  pewien, 
że gdyby nawet zamach się u d a ł, żeby spiskowi 
spalili O perę i rzucili popłoch w m ieście, wojsko 
dopełniłoby swój powinności, i na bruku Paryzkim  
szalone przedsięwzięcie musiałoby' skonać, ale po­
ciągnąwszy za sobą tysiączne o fia ry .

Jed en  ze spiskowych mieszkał pod przybranem  
nazwiskiem w hotelu S ax e -C o b o u rg  na ulicy S. 
H onoryusza, gdzie stanął także hr. A . P . za p o ­
wrotem  swym z L ondynu gdzie m ieszka hr. E r. 
U . przedwczoraj przybyła z W arszaw y. N a dni trzy 
przed wybuchem spisku, proponow ał hrabiem u P . 
za pośrednictwem  gospodarza hotelu, nabycie pię­
knego konia i to bardzo tanio. Dziś zam knięty w 
Mazas a policya zdaje się czuwać nad wszystkie- 
mi osobami przychodzącem i do hotelu.

C esarzow a m iała powiedzieć do M arszałka P e l- 
lisier w chwili kiedy ten wchodził do loży: „teraz 
P an ie  M arszałku musisz mi podać rękę bom  i ja  
ja k  ty  by ła  w ogniu.“

W czoraj na dziedzieńcu P a łacu  Tuilleries oglą­
dano powóz Cesarski. Obliczono 50 kul w pudle 
karety i na obu kozłach stangreta i lokajów'. M e­
chanika stopni spadających by ła  zwichnięta i to 
utrudniło wyjście Cesarstwu z powozu. U rzędnik 
policyi p. H ebert, p rzy  otwieraniu drzwiczek ka­
rety, po dwakroć został ranny, a krew jego  zbro­
czyła suknię Cesarzowej i musiano miejsca spla­
mione szpilkami poopinać.

Pow iadają że w tej chwili jeden  ze spiskowych 
m iał rzucić czw artą kulę k tórą  trzym ał ukry tą  w 
chustce, ale zaledwie ram ię podniósł, schwytany 
został. Pow iadają tak że , że słyszano w teatrze 
gwiźnięcie które policya uważa za znak dany że 
się nieudało, zatem nic wewnątrz teatru  przedsię­
brać nie na leży— ale to tylko domniemanie.

obyw ateli, znanych z zam iłowania w gosp o d ar­
stwie i ze znajomości swój rzeczy. P rzem ów ienie 
hr. A ndrzeja Zam ojskiego, szczególniój zwróciło 
na siebie uwagę w szystkich; czy zaś ta  m owa 
ogłoszona zostanie drukiem , dotąd niewiadomo. 
Jedyny to człowiek w kraju, k tóry  obok w szech­
stronnych w każdój gałęzi wiadomości, posiada 
także wielką W kraju  Bympatyę, a k tó ra  odbijać 
się nieprzestaje p rzy  najmniejszój sposobności. O - 
bywatele więc ziem scy wybierając go prezesem  
tego  Towarzystwa, zapewnili tóm samóm ju ż  nie­
jak o  byt tój nowój instytucyi, która niepłonne w yda 
dla kra ju  owoce, t -

Mówiąc o sympatyi przejdźmy do innego przed­
miotu, a raczej innych osób, które Warszawa przyj­
muje w tych czasach jako gości swoich z wielkiem 
współczuciem. Są to dwie córki Mickiewicza Ma- 
rya i H elena, z których pierwsza zamężna Góre­
cka. W  tych dniach przybyli w-szyscy z Paryża, 
w przejeździe do Wilna, skąd mają się uda ć do 
Petersburga, gdzie jak  wiadomo Tadeusz G óre­
cki p rred  ożenieniem się zamieszkiwał i jako arty­
sta pozostawił tam różne swoje interesa wym aga­
jące jego obecności. Na kilka dni przed wyjazdem 
swoim, nawidzili wieczorem dom Wójdckich, gdzie 
dla zapoznania się z niemi zaproszeni zostali wszy­
scy niemal literaci, literatki i artyści. Był to wie­
czór prawdziwie zajmujący, a przy końcu po sta­
remu uczczono ich wiwatem i słowem natchnienia,

które przesyłam y wam dla podzielenia się z czy­
telnikami Czasu:

Runął dąb wielki narodowej chwały,
P o d  obce nieba burzam i zagnany;
A le nam po nim w puściźnie zostały 
M łodziuchne szczepy nad brzegiem  Sekwany.
I  oto młodzian Lechickiego rodu,
Dziecię zn ad  W ilii,— mieszkaniec z nad Newy, 
Spieszy do G allów  odwiecznego grodu 
P rzenieść latorośl na ojców posiewy.—
O n jój nie łudzi, ni potęgą z ło ta ,
Ni blaskiem  innym po nad blask ojczysty;
A  jako  zakład  szczęsnego żywota 
S taw ia je j serce i sławę artysty.
A  ona, nakształt tój gałązki chmielu, 
W dziękiem  — lecz polskiej topoli nęcona,
P o  latach wielu i po burzach wielu 
Znów do bratniego przy tu la  się łona.
I  łzą  radości skrapia owe łany,
Gdzie brzmią aż dotąd pienia Adamowe,
K ędy  na w zgórku dw orek pobielany,
A  w dworku serca, przyjąć ją  gotowe.

Ledw ie się zeszła w swoim dawnym  krajem , 
T en  „pochwalonym "— ten ją  słowem darzy,
A  ten nawzajem starym  obyczajem,
N astraja lutnią i piosenkę gwarzy.
A choć to prosta piosenka drużyny,

O pera ocalona została, ale jej sąsiednia kawiar 
nia M ulhouse i P assage Joufroy tój nocy zgorzał’. 
Szkody wielkie. Pow ód  zapewne g az , który U 
wszystko p a li, a u was palić się i świecić wan 
mało ma ochoty.

D nia 18 o god. 1 z południa otwarcie Sessji 
Prawodawczój.

Pozostaje mi tylko donieść miłą dla nas wiad<- 
mośó, dla nas cośmy w P aryżu, że znakomity krj- 
tyk któregośm y artykuły w piśmie polskiem czy­
ta li, w Sali Bibliotecznej na Quai d’O rleans N .6 
rozpoczyna z przyszłym  czwartkiem Kurs o Adi- 
mie Mickiewiczu. Takich czwartków, bodajby było 
ja k  najwięcej. Spodziewam  się w tój sali spotktć 
całe towarzystwo polskie wykształcone i rade z k rj- 
tykiem  odczytać raz jeszcze Mickiewicza.

J. C. K. Ap. Mość postanowieniem swojem z dn a 
14 stycznia r. b. raczył radcę nam iestnictwa przy 
rządzie namiestniczym we Lwowie Feliksa Kwiat- 
kiewicza, przy okazaniu mu najwyższego zadowo­
lenia z jego długoletniej, wiernej i pomocnej służby, 
przenieść na stały stan spoczynku.

U iftd e n  19 stycznia. JCMość udał się dzis 
rano o 9ój do W etzdorf na pogrzeb marszałka hr. Ra­
deckiego i dozwolił wszystkim jenerałom  i oficerom 
wyższym niezajętym służbą garnizonową w Wiedniu, 
udać się tamże. Dziś odbędzie się tamże pochowa­
nie zwłok w obecności N. Pana.

N. Pan zamianował Jerzego W yneken wice-kon- 
sulem austryackim i zawiadowcą jlnego konsulatu 
w Petersburgu , z praw em  pobierania przepisanych 
taryfą opłat konsularnych.

— Narady celne trwające w W iedniu od par? 
tygodni doprowadzą zapewne do niektórych upro 
szczeń w postępowaniu celnem , w szelako, jak  się 
zdaje nie przyniosą z sobą zjednoczenia obu głó­
wnych systemów celnych, austryackiego i niemie 
ckiego. Pełnomocnicy Związku celnego niemieckie 
g o : p rusk i, saski i bawarski nie mają podobno u- 
poważnienia do traktow ania o jedność celną z Au- 
stryą, lecz tylko propozycye austryackie w tój mie­
rze rządom swoim przedstawią.

— Izba handlowa w Wenecyi otrzymała pozwo 
lenie przeniesienia giełdy do zachodniego skrzydła 
pałacu dożów.

— Administracya Lloyda tryestskiego zwołała na 
d. 10 lutego walne zebranie akcyonaryuszów swo­
ich dla uchwalenia nowój pożyczki. Pożyczka ta  wy­
nosić będzie 7 milionów zlr. i zapewne rozpisana 
będzie pod formą loteryi. Tak więc kiedy wstrzy 
mano puszczenie w obieg akcyj na kolój galicyjską 
ze względu na trudności finansowe, 47%  milionów 
złr. potrzeba będzie najmniej dla innych przedsię­
biorstw i takowe mają pozwolenie zbierać po yczkę 
drogą biletów loteryjnych. Donosiliśmy już że 30 
milionów z tego pójdzie na dwa przedsiębiostwa 
kolei, 3 miliony dla kolei pardubickiój, kolei kto- 
rój akcye do sztucznój podniesiono wysokości gło­
sząc jój wykończenie, a którą potem nagle zaprze­
stano dalej budować; 7 milionów dla Lloyda, 1 mi­
lion dla banku eskom towego, 6 '/2 mil. dla banku 
kredytowego dla rozszerzenia czynności nowego to­
warzystwa asekuracyjnego. Dodać do tego należy 
15 milionów na regulacyę Cisy, a może i inne je­
szcze jakie przedsiębiorstwo.

Królestwo Po lsk ie .
Na mocy podanego już przez nas ukazu Cesarza 

Aleksandra zezwalającego na założenie Towarzystwa 
Rolniczego w Królestwie Polskiem i zatwierdzają­
cego ustawę tegoż Towarzystwa (patrz Czas z 3go 
i 8go t. m.), członkowie redakcyi „Roczników go­
spodarstwa krajowego", zawezwawszy do swego 
grona kilkunastu obywateli krajowych, uformowali 
pierwsze ogólne zebranie Towarzystwa, a po uro- 
czystem otwarciu posiedzenia, przystąpili do obio­
ru  prezesa wiceprezesa i członków kom itetu, przez 
co Towarzystwo ukonstyluowanćm zostało. To 
otwarcie i ukonstytuowanie się Towarzystwa odbyło 
się w W arszawie w d. 14 t. m. a Kronika warszaw­
ska  akt ten w następujący sposób opisuje:

„Dzień 16 stycznia wielce pamiętnym będzie dla

historyi naszego rolnictwa krajow ego, dla historyi 
całój naszej epoki. Przybyła nam  nowa, nader po­
trzebna i pożądana instytucya, Towarzystwo rolni­
cze w Królestwie Polskiem , którego uroczysty akt 
otwarcia, z całą odbył sią świetnością i wzorowym 
porządkiem.

Podług treści najwyżej zatwierdzonej ustawy To­
warzystwa, która już w Kronice przedrukowaną zo­
stała, istniejąca w kraju od lat szesnastu spółka 
rocznikowa, z 53 członków złożona, zamieniła się 
w związek Tow arzystw a, który wraz z 20 jeszcze 
przybranemi krajowemi obywatelam i, stanowi ra­
zem liczbę 73 członków, pierwotnych założycieli 
Towarzystwa. Zebranie się tych członków, pod prze­
wodnictwem dyrektora głównego prezydującego 
w komtsyi rządowój spraw  wewnętrznych i ducho­
wnych, dla stanowczego ukonstytuowania Towa­
rzystw a, a mianowicie przedewszystkiem wyboru 
prezesa, wice-prezesa i 16 członków komitetu, sta­
nowiło główny cel i przedmiot wczorajszej uroczy­
stości. Zbyt wiele do faktu tego przywiązujemy 
w agi, aby go z całą dokładnością i szczegółowo 
nie opisać, że zas na to chwila teraźniejsza zakrót- 
k a , dziś więc przestaniemy na ogólnym tylko szki­
cu , później zaś zamierzamy powtórzyć “ obszerne 
zdanie sprawy z całego związku Towarzystwa, jakie 
niebawem ma być ogłoszone w Rocznikach gospo­
darstwa krajowego, które odtąd stają się organem 
Towarzystwa, i o ile nam wiadomo, poszyt stycznio­
wy dla tego jest cokolwiek opóźniony, iżby właśnie 
to zdanie sprawy ogłosić.

Chrześciańskim zwyczajem zaczęto od Boga. Po­
dług program u, około godz. 11, członkowie Towa­
rzystwa , oraz wiele z osób zaproszonych zgroma­
dzili się w kościele PP. W izytek, gdzie arcybiskup 
Fijałkowski, metropolita archidyecezyi warszawskićj- 
przy świetnój assystencyi kapituły, solenną celebro­
wał wotywę.

O godzinie 12tej członkowie Towarzystwa prze­
szli do sali popisowej okręgu naukowego warszaw­
skiego, w byłym gmachu Kazim ierowskim , gdzie 
prócz arcybiskupa i biskupów, widzieliśmy człon­
ków rady administracyjnój, jenerałów , senatorów, 
naczelników wszelkich władz wojskowych i cywil­
nych , nareszcie wielu znakomitych obywateli i dam 
Nawa sali i chór przepełnione były publicznością, 
zaopatrzoną w bilety wejścia, które członkowie To; 
warzystwa rozdali osobom na akcie tym znajdować 
się chcącym.

Gdy wszyscy zajęli swoje m iejsca, dyrektor głó­
wny prezydujący w komisyi rządowój spraw we­
wnętrznych i duchownych zagaił posiedzenie. Na­
stępnie odczytanym został przez radcę kollegialnego 
Gudowskiego, naczelnika kancelaryi kom. rząd. spn 
wew. i duch- najwyższy ukaz z dnia 12 (24) listo­
pada r. z. i najwyżej pod tymże dniem zatwierdzo­
na ustawa 1 owarzystwa. Z kolei przemówił arcy­
biskup Fijałkowski i swoje pasterskie błogosławień­
stwo członkom Towarzystwa udzielić raczył. Naj- 
reszcie hr. Andrzej Zamojski, jako główny redak­
tor Roczników, zabrał głos w imieniu wszystkich 
stowarzyszonych członków, wyraził wdzięczność Najj- 
Panu za jego monarsze dla Towarzystwa względy- 
W końcu, jednozgodnemu zawiązującego się Towa­
rzystwa odpowiadając życzeniu w niósł, iżby człon­
kowie z pośród siebie wybrali do księcia Na­
miestnika deputacyę, któraby J. X. Mość prosiła 0 
wyrażenie Najj. Panu żywej całego Towarzystw*1 
wdzięczności, za doznane od niego monarsze wzglf; 
dy. Do deputacyi tój wybrani zostali: hr. Andrzej 
Zamojski, marszałek szlachty gubernii warszawskiej 
hr. Seweryn Uruski, marszałek szlachty guberni' 
augustowskiej hr. Starzeński, książę Adam W ora 
niecki i Aleksander Ostrowski.

Nareszcie przystąpiono do wyborów. Głosujący^ 
było 52. Na assessorów do obliczenia głosów z« 
proszono: hr. Henryka Starzeńskiego, Adolfa Kurtz*- 
Aleksandra Jackowskiego i hr. Karola Jezierskiego1 
Niezwłocznie ogłoszony wypadek jednomyślnych w f 
borów, był następujący. Rrezesem: Andrzej hr. Z*' 
mojski, wicc-prezesem Aleksander Ostrowski: człon' 
kami zas kom itetu. 1 Aleksandrowicz hr. Stani' 
sław, 2) Dąbrowic* Karol, 3) Goltz Adam, 4) Gór­
ski Ludwik, 5) Jezierski hr. Karol, 6) Kurtz Ado!'* 
7) Kurtz Aleksander, g) Ledóchowski hr. Julian*

Bo ni to boje opiewa K onrada,
Ni poświęcenia wysławia Grażyny,
L ecz płynąc z serca, do serca się składa.

I  my więc ceniąc ów obyczaj stary,
Uwijmy takiż datek na wiązanie;
I  święcąc powrót ukochanej pary,
W znieśmy choć toast na ich powitanie.
Lecz w tym toaście, jakby  w głębi arki. 
Zespólmy nasze życzenia z bra tn iem i:
B y nić ich życia— póty snuły parki,
Póki pieśń mistrza — brzmieć będzie na ziemi!

Pokazuje się więc, że ów tydzień, był dosyć bło­
gim dla każdego bez wyjątku koła, równie muzy­
cznego jak  zabawowego, równie gospodarczego 
jak literackiego, a kogo wszystko zupełnie minęło 
ten już niech sam sobie winę przypisze, że nie był 
ani jedną szprychą owych kół, które w tak różno­
rodne sposoby toczyły się po bruku warszawskim. 
Bardzo naturalnie, że wiele jeszcze pomniejszych 
drobnostek pominęło się w owem sprawozdaniu, 
bez względu na to , że za pominięcie tego lub o- 
wego, albo za zamilczenie o tem lub o owem, ścią­
gniemy na siebie nie jedno oburzenie. Oczywisty 
tego dowod mieliśmy nie dawno, gdy dla żadnej 
innój przyczyny, jak  tylko w celu wywołania po­
lemiki, a tem samem wzmianki o naturze napaści, 
chciano się nas czepić, przywiązując się do naj-

błachszych drobiazgów, w braku przyczyn powa­
żniejszej treści. Ale strzał to chybiony, bo na przj" 
czepki tego rodzaju, najwyborniejszem lekarstwe1” 
jest milczenie. Tylko przedm ioty godne uwagi m 
gą wywołać dyskusye, reszta z a ś , to tylko zdaf 
kowa moneta, która jako  już sama przez się df0' 
bna, nie potrzebuje zamiany.—

Jeszcze słówko o sztukach pięknych, a właści­
wie o niektórych zagranicznych płodach malarstw9, 
które zaczynają się już  grom adzić w W arszawie 
z powodu zamierzonego otwarcia przez dwóch &>’ 
dzoziernców nieustającej wystawy. K iedy ta wysta­
wa otworzoną zostan ie , nic jeszcze z pewności! 
powiedzieć niem ożna; tymczasem zaś właściciel6 
gromadzą z F ra n c y i, Belgu 1 . em.lec dzieła zna­
mienitszych m alarzy, z k t” reT  maU  nadzieję p0' 
łączyć i prace polskich a r ty s tó w .-

Na zakończenie dodać tu  należy o vice-hrabifl’ 
Caston, k tóry  jak  nowy Hume pojawił się w W  
szawie. Nie jest to żaden eskam oter ani kuglart' 
ale działający f* * . ™agnetyczną; tak  tu  d o tr  
wszyscy przynajmniej rozum ieją, zwłaszcza góJ 
odo-aduje myśh każdego objawione piśmiennie c*. » 
to w formie d a t, czy nazwy miast, imion i t. d .- ' 
P ierw sze posiedzenie swoje dosyć drogie, po dtf* 
ruble, odbył w salach redutowych i wszystkich p ie<1“ 
wszorzędnych gości zachwycił, bo inni oddaleń**"’ 
nic nie widzieli.
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9) Łubieński hr. Paweł, 10) Potocki hr. Henryk, 
11) Rastawiecki baron Edward, 12) Starzeriski hr 
Henryk, 13) Stawiski Edmund, 14) Walewski Ka 
roi, 15) Węgleński Franciszek i 16) Glinka Józef.

Na tem ukończono czynność, którćj protokół czło­
nek towarzystwa Władysław Garbiński prowadził i 
odczytał, a skoro to nastąpiło, takowy protokó 
przez dyrektora głównego prezydującego w komisy! 
rządowej spraw wewnętrznych i duchownych i wszy­
stkich obecnych członków towarzystwa podpisanym 
został.

Tu już stanowczy komitet towarzystwa wczoraj 
wybrał jeszcze sekretarza, którym jednomyślnością 
mianowany został członek towarzystwa Władysław 
Garbiński.

Wszystkich na akcie obecnych osób było prze­
szło 1,*200, wzorowy porządek utrzymywali upro­
szeni w tym dniu na gospodarzy, członkowie towa­
rzystwa; hr, Leon Lubieński, Piotr Walewski, Jan 
Górski i Józef Jabłonowski."

D a n i a.
Rada państwa, czyli ogólny sejm wszystkich kra­

jów korony duńskiej otwarty został jak wiadomo 14go 
b. m. Król przybył w towarzystwie stryja swego i 
następcy tronu ks. Fryderyka, tudzież domniema­
nego następcy księcia Chrystyana, i miał następu­
jącą mowę w języku duńskim.

„Z radością widzimy zgromadzoną znów około 
tronu naszego całą naszą wierną radę państwa. 
W ciągu dwóch lat, jakie upłynęły od pierwszego 
otwarcia posiedzeń rady państwa, rozwój najob­
fitszych zasobów kraju szczęśliwie się wzmaga, i 
dla tego żywimy nadz eję, że ciężar jaki w osta­
tnich czasach spadł na nasz handel, będzie przemi­
jającym tylko, i że ogólny dobry byt kraju nie bę­
dzie przez to wystawiony na niebezpieczeństwo. 
Z  wielkim smutkiem widzieliśmy, że na zgroma­
dzeniach stanowych naszych księstw Holsztynu i 
Lauenburga nadawano takie znaczenie stosunkom 
konstytucyjnym, że stąd musiały koniecznie wyro- 
dzić się niepokój i rozdwojenie, a to tem bardziej 
iż stosunek tych księstw do Związku niemieckiego 
doprowadził do rozpraw z rządami austryackim i 
pruskim i przekazanie tćj sprawy do zgromadzenia 
związkowego. Z akt odnoszących się do tych rozpraw, 
a które każemy przedłożyć radzie państwa, wykaże 
się, żeśmy w zamiarze sprow adzenia rzeczy na dro­
gę zgody, okazali się gotowi do wszelkich ustą- 
Pień, jakieby zgodzić się mogły z pieczą naszą o 
dobro monarchii, a mianowicie o porządek konsty- 
tucyjny zaprowadzony z tak wielkiemi wysileniami. 
y*  liczbie projektów do praw, które wam przedło­
żone będą, niektóre mają na celu uporządkowanie 
1 wzmocnienie obrony krajowej. Spodziewamy się, 
że rada państwa uzna, iż przy projektowaniu tych 
Praw miano należyty wzgląd na siły finansowe 
kraju; wszelako jesteśmy pewni, że sejm państwa 
gnając nieunikniony obowiązek zapewnienia kra­
jowi potrzebnej siły, a jeśliby potrzeba tego wy­
magała, bronienia honoru i niepodległości jego, 
chętnie przystanie na wydatki w tym celu nie­
jed n e . W  projekcie do nowej taryfy celnej, ró­
wnież. mającyrp być przedłożonym, rada zajmie się 
propozycyą, każącą spodziewać się przeobrażenia 
Jednego z najważniejszych źródeł dochodów publi- 
Czpych. Dla poparcia tych spraw, jak również wa- 
Szi'j innćj działalności Bóg niechaj raczy zlać bło­
gosławieństwo swoje! Ogłaszamy niniejszem o- 
Warcie obrad rady państwa."

Francya.
• Cesarstwo przyjmowali w d. 16 ciało dyploma­
t ę  zebrane dla powinszowania im cudownego 
feto a w w 'elkim komplecie, wyjąwszy p. Hatz- 
w da znajdującego się obecnie w Berlinie, posła ba- 
\y rskiego p. Wendlandt i wirtembergskiego pana 
cv,aechter’ nieobecnych z powodu słabości. Nun- 
czti!* In'a  ̂ przemowę w imieniu ciała dyplomaty- 
d/i>  > na którą cesarz w następujących odpowie- 

p s*°wach:
p o j m u j ę  z radością powinszowania ciała dy- 
siehj aty?zneg° i uważam za rzecz pochlebną dla 
moje*3 Ze ws*yscy monarchowie europejscy życie 
‘•ości Ŝ ,z§ być potrzebnem do utrzymania spokoj- 
Wdzie Chciejcie Panowie być tłumaczami mojćj 
zcntujec”°*C' W obcc monarcbów, których repre-

gr^ Sarz dziękował również posłom, którzy tele- 
nia ^  ° trzymali poleecnie od dworów swych złoże- 
Posłow W itn'en'u tychże powinszowania jako to: 
mu hoV^tryackiem u, rosyjskiemu, portugalskie- 

Br„t 3 sk'emu itd.
*rana a ń ^cia badeńskiego przybył w dniu 16 
rzowi ; °i aryż.' dla wyrażenia uczuć swych cesa- 
z n a jd u f0 *ez * książę Ludwik Lucyan Bonaparte 
kich k o r l Sie W Londynie. W czasie przyjęcia wiel­
k a !  na tw*80^  Państwa mała blizna którą cesarz 
°d odłamkĄrẑ  ’ ' ^bkie stłuczenie jakie cesarzowa 
widoczne U Sẑ a otrzymała w oko, były bard’"' 

W c
dzilj gZ®raJ deputowani obecni w Paryżu zgroma- 
go. W i w sali konferencyjnćj pałacu prawodawcze- 
ny, at, a } nich postanowiło udać się do hr. Mor- 
n*e Wyra- 'l™611'11 łzby prosił cesarza o pozwole- 
niebezpipp.en!a mu Uczuć z okoliczności strasznego 

■ godzGnStWa’ żaki.eg° szczęśliwie uszedł. 
n| za otrzv * 1 P°*udnia zgromadzili się deputowa­
niem vy J e a n e m  poprzednio od cesarza pozwole- 
«at j r .“"eryach, gdzie znaleźli czekający już se- 
y  towarzvsipanstwa- ° B odz- f  2 przybył cesarz 

.aPoleon» u ‘e cesarzowćj 1 książąt; Hieronima i 
°Wach: M°m y przemówił wtedy w tych

Panie! Pragnęliśmy Cię widzieć, aby Ci o-

świadczyć, iż dziękujemy Opatrzności za zachowa­
nie dni Twoich i Cesarzowćj; lecz spodziewamy się 
zarazem, że nam dozwolisz użyć języka natchnione 
go słusznem oburzeniem i głębokiem przywiązaniem 
do Twej dynastyi. Nie możemy Ci taić N. Panie 
że ludy któreśmy świeżo odwiedzali, niepokoją się 
skutkami Twojej łagodności, wypływającejzzbytnićj 
serca Twego dobrocią; a widząc tak straszne zama­
chy przygotowujące się za granicą, zapytują się jak 
rządy sąsiednie i przyjazne mogą nie mieć siły zni­
szczenia tych kuźni mordów, i jak święte prawa 
gościnności do dzikich zwierząt stosować się mogą.

„N. Panie! Rząd twój polegający na dwu zasa­
dach, władzy i opiece nad uczciwymi ludźmi, wi­
nien koniecznie położyć tamę tym peryodycznym 
spazmom. Do dopięcia tego celu ciało prawodawcze 
zapewnia ci swą pomoc. Będąc kamieniem węgielnym 
społecznego porządku, jesteś celem zamachów, dla 
tego błagamy Cię, abyś nie szedł za popędem Twej 
odwagi, gdyż narażając Twoją osobę, narażasz bez­
pieczeństwo Francyi.

„N. Panie! Jestem naturalnym organem deputo­
wanych, lecz przez uszanowanie i przyzwoitość sło­
wa moje są tylko słabym wyrazem ich uczuć."

Rada municypalna paryska zawotowała z okoli­
czności zamachu poniższy adres do Cesarza: 

„Rzeczą jest miasta Paryża i jego rady municy­
palnej, która więcćj niż kiedykolwiek jest w tćj o- 
koliczności organem całego grodu, wyrazić przede- 
wszystkiein wdzięczność Bogu, który raz jeszcze za­
słonił W. Cesarską Mość i miłość swą dla Napo­
leona III, którego życie jest pierwszym warunkiem 
szczęścia i pomyślności Francyi.

„N. Panie! Składając te pełne czci powinszowa­
nia u stóp Cesarza i jego szlachetnej towarzyszki, 
która w tem wspólnem niebezpieczeństwie okazała 
się godną jego, rada municypalna pragnie gorąco, 
ażeby raz jeszcze się pokazało, że się nie znalazła 
żadna dłoń francuska do spełnienia obrzydłego za­
machu, który budząc zgrozę i oburzenie, odżywia 
we wszystkich sercach przywiązanie i wdzięczność 
dla W. C. Mości."

Minister oświecenia i obrządków przesłał nastę­
pującą depeszę do arcybiskupów i biskupów:

„Opatrzność zachowała dni Cesarza i Cesarzowej 
zagrożone strasznym zamachem. Dla podziękowania 
Bogu za tak widoczną opiekę, JCMość życzy sobie, 
aby uroczyste „Te Deum" odśpiewane było w przy­
szłą niedzielę we wszystkich kościołach Francyi. 
Chciej W. Eksc. porozumieć się pod tym względem 

prefektem swego departamentu."

Przegląd polityczny.
Depesze, telegraficzne.

P a r y ż  18 stycznia. W  mowie jaką miał Ce­
sarz przy otwarciu Ciała prawodawczego, rzekł: 

„Mniemano dotąd zawsze, że Francya musi być 
rządzoną wydarzeniami teatralnemi (incidents thea- 
trales). Co do mnie, uważam za wystarczające, 
dążyć do pomyślności kraju."

W  dalszym ciągu wzmiankowano co zaszło w cią­
gu roku zeszłego, wspomniano o medalu ś. Heleny, 
dalej o marynarce, która łącznie z angielską wal­
czy w Chinach, aby otrzymać uchylenie wspól­
nych uciążliwości. Następnie rzekł Cesarz:

„Stosunki Francyi do zagranicy nigdy nie były 
lepszemi jak  teraz: dawni nasi sprzymierzeńcy o- 
kazują nam toż samo zaufanie, nowi zaś dobróm 
swojćm postępowaniem każą nam żałować, żeśmy 
z niemi wojowali. W  Osbome i w Sztutgardzie po­
wziąłem to przekonanie, że monarchowie obu państw 
podzielają życzenie ściślejszego sprzymierzenia się. 
Jeżeli polityka Francyi godnie jest ocenianą, przy­
pisać to należy przedewszystkićm tćj okoliczności, 
że umiemy brać udział w tych tylko sprawach, 
które interesów naszych dotyczą. Uniknąłem wmię- 
szania się w sprawę Księstw, która trzyma obe­
cnie Niemcy w natężeniu; sprawa ta pozostanie 
tak długo czysto niemiecką, dopóki nietykalność 
Danii zagrożoną nie będzie. Sprawą neufchatel- 
ską zajmowałem się jedynie na żądanie Prus. Co 
się tyczy Księstw Naddunajskich, dziwiono się, że 
zapatrywanie się nasze nie zgadza się z widokami 
kilku naszych sprzymierzeńców; Francya atoli za­
wsze brała w opiekę swoją, jak  dalece traktaty 
na to dozwalały, życzenia tych ludów, które na nas 
zwracały oczy swoje. Niemnićj wszelako konferen- 
cye mające się rozpocząć w Paryżu ujrzą rozwi

zówkę w sobie zamykają; pierwszą jest ta, że ka­
żdego czasu stronnictwa uciekające się do zabójstw, 
tym rozpaczliwym środkiem dają świadectwo o 
swojćj słabości i niemocy; drugą zaś je s t: że zbro­
dnia choćby się powiodła, nigdy nie poszła na 
korzyść tych, którzy rękę zbójcy uzbroili; ani to 
stronnictwo które Cezara, ani to które Henry­
ka IV  ugodziło, nie odniosło pożytku z morder­
stwa swego. Bóg dopuści niekiedy śmierci spra­
wiedliwego, nigdy wszelako tryumfu dla sprawy 
zbrodni, dla tego i te zamachy nie zachwieją we 
mnie ani zaufania w teraźniejszość, ani wiary 
w przyszłość.

„Jeżeli utrzymam się przy życiu, Cesarstwo żyć 
będzie ze mną, a gdybym upadł, sam fakt mćj śmier­
ci umocniłby je; gdyż zgroza ludu i armii stałaby 
się nową dla tronu mego syna podporą. Poglą- 
dajmy więc z ufnością w przyszłość i bez niepo- 
kojącćj lękliwości oddajmy się naszym dziennym 
pracom dla dobra i wielkości kraju.

„Boże chroń Francyę!"

Za ustąpieniem Ratazzego z gabinetu sardyń- 
skiego, złożył również urząd swój jego sekretarz 
jeneralny w ministerstwie spraw wewnętrznych 
margr. Monticelli, którego miejsce objął dyrektor 
jeneralny skarbu hr. di Santa Rosa.

Ratazzi oświadczył w Izbie deputowanych, że 
między nim a hr. Cavourem i kolegami niemasz 
żadnego poróżnienia. Opozycya szczególnićj na 
niego uderzała; nie zasługiwałem — mówi on — 
na podobne napaści, zdawało mi się, iż ułatwię 
zadanie rządu usuwając się. Tak samo sądzili i 
moi koledzy. Moja dymisya powinna być bodźcem 
dla większości, aby pozostała w zgodzie i popie- 
pierała rząd. Hr. Cavour odrzekł, iż niema nic 
dodać, albowiem kolega jego wykazał, iż delika­
tność spowodowała go do podania się do dy-

niętego ducha pojednania, aby zmniejszyć trudności i misyi.
nieodstępne od różnicy zdań. | Dzienniki angielskie ogłaszają wiele listów’ i kil

Takie jes t, Panowie, krótko mówiąc, położe­
nie nasze. Mógłbym zatćm poprzestać tu , ale po­
czytuję za rzecz pożyteczną, p r z y  rozpoczęciu no­
wego okresu prawodawczego zbadać łącznie z W a­
mi, czem jesteśmy i czego chcemy.

ka raportów przywiezionych przez ostatnią pocztę 
z Indy j, która już doszła do samego Londynu. 
W  najpóźniejszym z tych listów czytamy, że sir 
Outram zostawiony przez sir Campbella w waro­
wni Alumbagh, opuścił tu stanowisko cofając się

staw ’rządu;' wtedy bowiem wolność zamiast o - \ rosyjskie '. i '. i ! ! ! .’ ' th
świecąc, kontrolować, ulepszać, nie będzie czem ;N apoleondory 20 fr.............................................. .....
innem jak  tylko bronią do obalenia w rękach stron- j D ukaty  holend. walne.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
— JE . Nam iestnik Galicyi pod d. 5 b. m. do L. 7589 po­

stanowić raczył, iż termin do zbierania składek na  dom dla c. 
k. Towarzystwa naukowego krakowskiego w obwodach Galicyi 
wschodnićj do końca b. r. 1858 przedłuża, co tem  je s t pożą- 
dańsze, gdy wezwania o udział w tych składkach jeszcze nie 
obeszły wszystkich obwodów, i gdy potrzeby towarzystwa 
naukowego znacznie się pom nażają skutkiem  chwilowych oko­
liczności.

Słychać że tutejsza młodzież akadem icka urządza b a l, z k tó ­
rego przychód czysty przeznacza na fundusz budowy wspomnio- 
nego domu i że najznakom itsze damy podjąć się raczyły go­
spodarstwa i rozprzedaży biletów. Bodajby ten cel szlachetny 
uwieńczony został pomyślnym skutkiem.

N a uwagi nasze wczorajsze o śpóźnieniu się listów z Za­
chodu, c. k. U rząd pocztowy następującą nam  przesyła odpo­
wiedź :

Czas" z dnia 20 t. m. w „Kronice miejscowćj i zagranicz- 
nćj" zamieścił uw agę, iż listy paryskie dochodzą Redakcyę za 
późno, podczas że dzienniki francuskie regularnie odbiera, ob­
winiając o tę nieregularność urząd pocztowy. P roste  zapytanie o 
powód tćj zwłoki uczynione do tegoż urzędu, byłoby uwiadomi­
ło dziennik pomieniony, źe w skutek  świeżej ugody pocztowćj 
zawartćj pomiędzy A ustryą a  F rancyą i w życie weszłej od Igo 
stycznia 1858, przesyłka pakunkow a na P rusy  u sta ła , wszystkie 
zaś listy z Francyi idą na  Bodenbach, a  przeto spóźnione tutaj 
przybywają.

Również nieuzasadnione je s t użalenie względem poczty z W ar­
szawy, k tóre w miarę ja k  regularnie przybyw a, regularnie się 
dostawia.

— Donosiliśmy już przed p arą  tygodniami o operacyi prze­
cięcia ust zrosłych, ja k ą  profesor D r. Bierkowski w tutejszćj 
klinice chirurgicznćj wykonać zamierzał. O peracya ta  odbyła się 
szczęśliwie w d. 7 b. m. według zmienionej przez operatora me­
tody Dieffenbacha. W ykonaną została przez 18 cięć nożowych 
i nożyczkow ych, poczem operator założył na  pokrajanej twarzy 
chorego 30 osobnych szwów, co stanowiło najmozolniejszą część 
całej operacyi, k tó ra  z małemi przestankami potrzebnemi do 
skrzepienia chorego, trw ała blisko dwie godziny. Donosim y do­
piero teraz o tćj ważnćj i rzadko udającej się operacyi, iż jest 
już pewność, że usta rozcięte nie zrosną się w ięcej, bo błona, 
śluzowa wszędzie chwyciła się brzegów, a  co najważniejsza 
w kątach  ust. T e  tak  nowo utworzone usta  m ają szerokości 2 
cale wiedeńskie. Chory, którem u zagrażała dla b raku  ust śmierć 
głodow a, mówi już  dość wyraźnie i przyjmuje wygodnie pokar­
my płynne i nieco stalsze, a  wkrótce będzie mógł przejść i do 
mięsnych, i zapewne po dwóch tygodniach opuści zdrowo za­
kład kliniczny.

— W  wielkićj liczbie depesz telegraficznych z Paryża o za­
machu na życie Cesarza, „Gaz. poczt, frankfurcka" podała była 
depeszę, którćj jeden ustęp brzm iał: „Cesarz i Cesarzowa pozo­
stali nietknięci, kapelusz tylko Cesarza przedziurawiony od kuli,
a  p i e s e k  Cesarzowej lekko w kark  raniony," O tym piesku _  .  . - . . . . .
niebyło nigdzie mowy, ja k  gdyby go nie było w pojeździe; ga- wolę narodow ą; przeciwnie zas C l, którzy m ep o 
zeta frankfurcka poznała dopiero wtedy o jakim  to piesku mo- i kój w yw ołują 1 knuj$ spiski, niechaj Wie zą,, ze 
w a, kiedy swoje depesze porów nała z innemi. Tłumacząc się j Pora d la  nich już minęła.^ _ .
z tego, mówi: W  depeszy przez nas otrzymanćj stało wyraźnie I „Niemogę zakonczyc me nadm ieniwszyJ  W am  O 
„roquet legerement blessć nuque." Któżby się mógł spodzie- : zbrodniczym zam achu, k tóry  właśnie Się zdarzył, 
wać że ,roquet" nie je s t pieskiem lecz jenerałem , który się zo-1 Dziękuję Niebu za Widoczną o p iek ę , jak ą  Lesa- 

. Roguet," i ja k  w iadom o, raniony został w pojeździe ce- .rzow ę i mnie osłoniło, i ubolew am , iż godząc na 
,jm? j życie jednego , tyle poświęcono ofiar. Pom im o te-

„Sprawy tylko bardzo trudne, jeśli się je  jasno < za Campbellem z królestwa Oudy za Ganges do 
mjmuje, rodzą głębokie przekonania; wysoko tyl- j Cawnporu; teraz przeto n iem a ani jednego żoł- 
£0  wywieszona chorągiew zapala do szczerych po- ] nierza angielskiego w całym kraju oudzkim. Za- 
święceń. j pewne wielkie siły powstańców oudzkich zmusiły

„Co to jest cesarstwo? Jestże ono wstecznym, ( Outrama do tego odwrotu.
oświacie nieprzyjaznym rządem , który pragnie ■ [1 .......  -  .. _ _...........-
przytłumić szlachetne podniety i niedozwolić te- ś
mu wszystkiemu spokojnym jaśnieć blaskiem, co] Sprostowanie. Wczorajszy numer Czasu z dn ia20 
dobrego i cywilizacyjnego tkwi w wielkich zasa- * stycznia przez omyłkę naznaczony jest Numerem 14, 
dach roku 1789? Nie! Cesarstwo zapisało zasady-jest on właściwie N. 15.
swoje na czele swojćj konstytucyi, przyjmuje ono : List pierwszy wiedeński w tymże numerze umie-
to wszystko u siebie bez żadnój ukrytćj myśli > szczony, jest z lig o , drugi zaś z 18ge stycznia, 
co może uzacniać serca i umysły podnieść do j 
dobrego; zarazem jednak przeciwnem jest wszel- ‘ 
dej teoryi oderwanej, chce ono aby rząd b y ł ) 
silny i zdolny do przełamania przeszkól! , któreby 
się jego rozwojowi sprzeciwić chciały, niezapom i-’ . . . . . .
najmy bowiem, że rozwój wszelkiej nowej p o tęg i,3ilVUVS papiOI'OVV pilllllCZliy* II I piOIll^GZy 
irzez długi przeciąg czasu jest walką. Wreszcie!

jest to prawdą na każdej stronnicy dziejów Anglii j K ra k ó w  2 0  stycznia,
i Francyi widoczną, że wolność bez granic tak }5aI1knoty 1)0iskle za 100 złr. . . .
długo bywa niepodobieństwem , dopóki istnieje , R uble obrączkowe a g i o ........................
w kraiu partya która upornie uznawać niechce pod- i T alary  praskie za iso złr

.  1 .  x fi C w o n c v m n n r  . . . . .

A n t o n i  H t o b a k o w s h i  Redaktor odpowiedzialny.

. złp.

nictw. Jako przeto nie przyjąłem władzy z rąk 1 » austryaekie ^ „i 1 , i_ T- • ■ ■ i i  Listy zastawne galicyjskie z kuponami . • „narodu w tym celu, aby sobie zapewnie znikom ąjohliJKacyu indenjn. . /Jkupon. / .............. ...
popularność, która zwodniczą tylko jest nagrodą | p ożycz]ja  T,ar0d0Wa z r. 1854 . .
słabości za wydarte koncesye, ale aby przez ] Listy zastawne polskiej  kuponami______
ustalenie trwałego stanu rzeczy we Francyi zasłu- j m n i e ó  20  stycznia (telegraf.)
żyć sobie kiedyś na uznanie potomności, tak by-ji Augsburg.................................................
najmniej nie waham się dzisiaj oświadczyć Wam, że I Hamburg . . .  ...................................
cokolwiekbądź m ówią, niebezpieczeństwo leży nie . ' j . . ) . ) )
w nadmiarze prerogatywy rządu, ale raczej w bra-1 Agio oa‘ ^ otA..........................................
ku praw represyjnych. I  tak, ostatnie wybory, po- [ s°/0 M e t a l ik i .........................................................
mimo zadawalniającego rezultatu sw ego, dały H %% » ..............................................
wszelako w niektórych miejscach smutny widok, f *„y’ 1 ' ' ) ' ' ' ) ) ) ) ) )
stronnictwa przeciwne używały go do wprawienia! j ;0“v 7 r” 18'3 4 .......................................
kraju w niepokój, i widziano jak  niektórzy ludzie, < „ „ i s s 9 ..........................
wyznający się głośno za nieprzyjaciół instytucyj , ,  n1̂ 0Wft' 5i/  - ; ; ; ; ; ; ; ;
narodowych fałszywenn obietnicami łudzili w y -jx^ cy0 indctllni7. g^ c...........................
borcow, 1 jak  ubiegając się gorliwie o głosy, z p o - ' Akoye Bankowe.......................................
gardą takowe później odrzucali. Niedozwolicie wię- - „ kredytu  ruchomego . .  ....................
cój takiego zgorszenia, i zobowiążecie każdego „ kolei fruncusko-austryackich
wybieralnego kandydata, aby przed wyborami 
swemi złożył przysięgę na konstytucyę. j

„Trzymając się tego stale, że uspokojenie umy­
słów musi pozostać bezprzestannym celem naszych 
usiłowań, wspierać mię będziecie w rozpoznaniu 
środków, któreby zdolne były zmusić do milczę

I j H Ó h  15 stycznia. 
D u k at holenderski . . . . . . .

„ a n s t r y a c k i .............................
3'ófimperyał r o s y j s k i ........................
Rubel ro sy jsk i......................................
T alar p r u s k i ......................................
Pięciozłotówka polskania niepomiarko waną i fnkcyjną opozycyę. W  rze- zastawti:: galic. boz knpon.

czy sam ój, czyż nie smutna to  widzieć w kraju | Qbjig i„<ieiun. galic. bez kupon, 
spokojnym i kw itnącym , wysoko z jednój strony i Pożyczka narodow a bez kupon.

U  am zHHu 16 stycznia.poważanym  przez E uropę, ja k  osoby z pewnćj ___
r strony poniżają rząd , k tórem u winne są bezpie- jpófim peryały  .  ............................................. rubli

czeństwo jakiego używają, gdy znów inne korzy- j skarbowe . ......................................
stają z wolności używania praw  publicznych na to , 7,astawue “11 “o k re s u ............................... rubli
jedynie, aby podkopać instytucyo. Przyjmę gorąco kupon
tych, bez względu na ich przeszłość, którzy uznają

wie 
sarskim?

i go podobne zamachy niejedną pożyteczną ska-

W r o c l i s w  19 stycznia.
B anknoty au stry aek ie .............................
Polskie bilety b a n k o w e ........................

m listy z a s t a w n e ........................
Poznańskie listy  zastawne 4 %  . . .

s n u  W/ ć  • •
Oblig. kolei kra.k.-szląsk........................

żądają płacą
437 434

5% 4%
97% 97%

1 0 5 '/, 104%
8 22 8 14
8 12 8 4
4 47 4 42
4 50 4 45

78 77%
78% 78
84% 8 3 '/

97%

106 '/,
78 

10 19 
123%

7'/.
81%
71%

124%  
106 % 
8 4 %
78%  

978 / ,  
240%  
303 % 

1827%

78 50

83 42

88 82

14 79

4 42
4 45 
8 16
1 3 6 ,
1 33 
1 10 

78 20 
77 30 
83 —

5 38 

1 17!

97
— i 88%  

88% ! -  
9 8 %  j -  
84 %  j -  
8 0 % ,1 -



CZAS z czwartku 2 !  stycznia 1 8 5 8 .

(Nadesłane).
Znowu og.łaknj?my stratę jednej z owych matron staropol­

skich, których życie onotliwe, pobożno i pełno poświecenia c lu- 
bę niosło obyczajom ojców naszych; ieb pobyt na ziemi Opa- 
tre-ośó przedłożą na wzór pokoleniom późniejszym. Ludwika 
z Lipińskich hrabina Bąkowska, córka śp. m arszałka pawia 
tu Kamienieckiego dnia 29go grudnia 1857 przeniosła się do 
wieozności.

Już z domu rodzioiel-kiego wyniosła ona z bogobojnem i 
staranneni wychowaniem ów pokój i hart duszy, owij niezło­
mną w dobrem i szlachcicem wytrwałość, która <lozw*lał» 
jej nie tylko znosić zchrz  ścisńską pokory straty  przedwcze­
sne najdroższych jej osób, lecz oraz w zaciszu domowom i 
rodzinocm zasiewać dobro w koło siebie i czynnrm poświęce- 
n em  wykonywać cnoty w zakres’c jaki jej Bóg naznaczył. 
Poślubiona hrabiemu Józefowi Bakówskicmu zamieszkała 
w Ga icyi. Z >ane są na Podola poświecenia jej dla małżonka 
w ehw li k ody okol-ozności czasowe postawiły go w niebez- 
piec*. ństwie życia Obowiązki żony i obywatelki znalarły ją  
na mi jsen, któro szlachetne serce jej wskazywało, a kiedy 
zacny ten mijż w skutek oężk ej rany dawniej w boja odnie­
sionej rozstał s e  z Lm  ś^ ia ie ...  wtedy, acz w ź tłu  n eu tu - 
lona, p św posła doi swoje wychowaniu syna i dwóch . órek 
i zawiedow»mu muj itkiem tych dzieci z c a ła  gorliwością me­
tki Pi łki Bóz pow o ła ł  eyni w kwiecie wieko do it nogo ży -
0 a. Nowy t n cios zniosła z ohrześc ańskinn poddaniem się 
woli N*j*yź*ze*o, szukając zapełnić stratę doznany w serce 
miłością bl ż uch i i h szcręśoicm. Sąsiedni oddew-li cz ść 
jćj cnotom obywatelskim; dawni poddani czcili w nićj m atlc
1 o p ek n -k ę ; miłość i nwiclbicnie dzieci i wnuków tow arzy­
szy ły  jćj w pói ą jesień jej życia a Bpółerzoośó krajow a li- 
ozyła ja do rzędu owych zacnych serc, których ciohe cnoty 
i poświęcenia jednają sobie powszechny i mimowolny cześć. 
Kiokelw ek jy  bl żej poznał ni-< m ógł nie i-rzrjyó się uwiel- 
bioniem dla nićj, nie podziwiać, w nićj szlachetnej polrzeby 
uszczęśliwienia wszystkich co jy  otaczali i niesienia pomocy 
cierpiycym do się so niej udawali. Pokora i miłość bl źniego 
zlew ały się w nićj w głów ny ry s charakteru, który pogoda 
um ysłu i pokój wewnętrzny jako odblask cnotliwego życia 
ozłacały . Cześć i pokój jćj cieniom!

Lwów dnia d stycznia 1858.
(1 -3 )  A l  S z .

Przyjechali od 19 do 20 stycznia.
HOTEL P0LLER A . Troisier Józef, Chmielowa Emilia, Mul­

ler Józef obyw., Czerznin Rudolf kupieo z Białej. Schindlin 
Jan, Petri Fryderyk urzędnik z Żywca. Szybalski Felicyan 
obyw. z Regulic. Fogy Karol inżynier z Rzeszowa. Brodzki 
Henryk w łaś. dóbr z Tarnowa. L ichtenstera Herman profesor 
z Ołomuńca. Orzesicki Aleksander z Oświęoima.

W yjechali: Hamerstein pułkownik do Tarnowa. Lipski K- 
mil obyw. z Stojanowa. Knaoke Henryk kupiec, baronowa 
Matenklot W iktorya do Lwowa. Ficht Józef kupiec, JamiÓBki 
Jan  do Wiednia. Ostrowski August w ł. dóbr do Paryża. Fus­
sing 6 . do Polski. Qolikowski Franciszek urzędnik T reisler 
Józef do Białój.

HOTEL ROSYJSKI. Adolf Dobrzyński w ł. dóbr z P arty - 
nia. W ilhelm Podoski w ł. dóbr z Tarnowa Konstanty Mou- 
rousy adjutant króla greckiego z Aten. Juliusz E rnst foto­
g ra f  z żonę ze Lwowa. Albert Pagage fotograf z Rosyi. Jo ­
anna Thomet, Józefina Geinoz guwernantki ze Szwajcaryi,

W yjechali: Tadeusz hr. Tyszkiewicz obyw. do Rosyi. Pa­
w eł Młodeoki w ł. dóbr, Edward Młodecki w ł. dóbr, Roman 
Jawornicki w ł. dóbr, W ładysław  Bajer w łaś. dóbr, Justyna 
Bajer obyw., M arya Delavean obyw. do Polski. Adam ldżka- 
wski budowniczy do W arszaw y. Juliusz E rnst fotograf, Al­
bert Pagage fotograf do Berliaa.

HOTEL BASKI K sądz M ichał Janiozak z Dębicy. Ksiądz 
Marcin Wojnowski proboszcz z Łękawicy. Juliusz Blaski ob., 
Józefa W oźniakowska w ł. dóbr z Polski.

Wyjechali: Jan Ożegalski obyw. do W arszawy. M ichał 
Zakrzyński w łaś. dóbr, Eustaoby Dobleeki w ł. dóbr z familię 
do Polski. Berta Leśniewska w ł. dóbr do Galieyi.

POCIĄGI OSOBOWE NA KOLEI &ELAZN&J. 
Odchodzą z Krakowa: 

do Dehiey: g. 13 m. 15 w połud. — g. 9 m. 6 wieczorem. 
do W ielic tk i: g. 6 m. 30 rano— g. 9 m. 30 wieczorem. 
do W iednia: g. 6 m. 10 rano— g. 3 m. 35 po południu. 
do W rocławia i  W ar e ta  w y : g. 8 m. 30 rano.

Przychodzą do Krakowa:
*  DeHcy: g. 6 m. 30 rano— g. 3 m. 35 po południa.
»  Wielicaki: g. 10 m. 46 rano— g. 6. m. 46 wieczorem.
•  W iednia: g. 11 m. 35 połud.— g. 8  m. 15 wieozorem.
W W rocławia i Wareaawy: g. 3 m. 55 po południu.

Z  Dębicy do Krakowa: 
odchodaę: g. 11 m. 15 przed poład.— g. 2 w nocy. 
praychodaq: g. 3 m. 37 po połud.— g. 12 m. 25 w nocy.

Treść Obwieszczeń u rzędowy cli
w Nrze 14 Krakauer Zeitung.

Z a w e z w a n ia .  C. k. sęd obwod. sandecki: Jana i Ju s ty ­
nę z Rylskich Sędzimirów, celem ekstab. 8000 złp. z części 
debr Dukawina; term. staw. 17 m arca.— Teoże sęd : Andrze­
ja  W ilusza, celem ekst. 378 z łr . 28’/ s kr. i Antoniego G ross- 
m ajera, celem ekstab. 300 z łr . z dóbr Kowalowy; termin 34 
marca.

L ic y t a o y e .  W  dniu 16 lutego w Tarnowie sprzedaż obi. 
indemn. w ilości 850 z łr . Heleny Rożyckićj własnych.

( I R Z Ę D O W E .
[n .  w a r Illlllf.W achtrag ( 40- 1- 3)

zur KorikurskundmachuDg in Nro LV III des 
Concursblattes ex 1 8 5 7  wegen Beseizung  
der Rechnungs-Oberrevidenten-Stelle bei der 
Rechnungskanzlei in der k. k. F inanz-L an- 

des-Direkiion in Krakau.
Unter die E rfordernisse zur Erlangung der besagton Ober- 

rewidentenstolle gehort zu Folge Erlasses des hohen Finanz- 
ministeriums von 31ten Dozember 18;>7 Z. 52 ,J4 8 — 1100. II. 
auch noch die Leistung einer Dionstkaution im G ehaltsbetra- 
ge von 1200 fl.

Von der k. k. Finanz-Landes-Direktion
Krakau am 13ten Janner 1868.

i n s e r a t y *
Nader koraystne

podjęcie
trzy nowo wynalezione fabrykaty maję być kupcom zamiej­
scowym posiadającym obszerny skład  speceryjny w komisie 
oddane. B lższe warunki dowiedzieć się można pod adresa II. 
franko W rocław  poste restante. ____________ (4 5 -1 -2 )

f 'i ' '.'Ora >•; ■» i : l | I .__________________    _ ZEDRUKARNIA .CZASU99
zaopatrzona w czcionki wszelkiej formy i wielkości tak polskie jak  i niemieckie 
najlepsze farby czarne i różnokolorowe, zatrudniając znaczną liczbę składaczy, podej­
muje się wszelkich zamówień drukarskich, jakiemi są dzieła, tabelle, księg i ku­
pieckie i gospodarcze, afisze i ogłoszenia i t p , które po cenach umiarkowanych
w jak najkrótszym czasie uskuteczniać będzie.

Z zakładem tym połączoną świeżo została nowa i nowo założona

u t o g u a t j  c z A s r
która poleca się ze swojemi robotami piórem, rylcem i kredką, pisemnemi i 
rysunkowemi, na czarno lub kolorowo sposobem chromolitograficznym, tak
dzieł sztuki jako i wyrobów zwykłego użycia, jako to:

i l i l f » mws  m i t i B
karty geograficzne, tablice archeologiczne i numizmatyczne, nuty, tytuły, 
napisy i nagłówki, dyplomy, podobizny, wzory kaligraficzne i rysunkowe, 
bilety w izytow e, programy, adressy, rachunki i noty kupieckie, akoye, 
okólniki, cenniki, blankiety w ekslow e, tabelle, winiety, sygnatury, ety­
kiety i znaki towarowe dla kupców, aptekarzy, fabrykantów, różnokolorowe 
i złocone, papier listow y z  widokami i cyframi, koperty, itd.

Zakład ten posiada zdolnych rysowników i presserów do każdego rodzaju robót 
i usiłuje tak pod względem sztuki jako i technioznego wykończenia wyrównać 
wyrobom zagranicznym. Dla tego obok dokładności i czystości robót, ustanowione są

ceny jafe n a i i m i i arko w a ńs/e;
nie tyle bowiem idzie mu o wielkie zyski, ile o r o z w in ię c ie  pod każdym względem 
i dojście do stopnia odpowiedniego wymaganiom dzisiejszym sztuki litograficznój, nazbyt 
w kraju naszym dotąd zaniedbanój.

Obstalunki z prowincyj uskuteczniane będą w jak  najkrótszych z góry , 
oznaczonych terminach punktualnie, i odstawiane f r a n c o  na miejsca.

DRUKARNIA LITOGRAFIA „CZASU"
znajdują się w KRAKOWIE w Rynku głównym w domu zwanym „K rzysztofory“

Dla miłośników
ogrodnictwa:

właśnie co dopiero opuścił prasę numer 17ty

Główny katalog:
Roślin Oranżeryjnyeh

G K M T l W E K . i m .
w Plantiz prsy Zwiokau.

Tenże zawiera na więcej jak  90 stronicach, po największej 
częśoi w 2oh kolumnach następujące oddziały:

A. Rośdny z cieplarni w ogólności, Acanthacey, Am aryl- 
lidy i Liliaecy. Araliacey, Aroidy, Begonie, Bromelia- 
ccy, Filicey i Lykopodiacey, Gosnoriacey i Cyrtandrey, 
Melastoraey. Orćhidey, Palmy. Cykadey, _ Pandaney i 
Cyklanty, Soitaminey i Musaocy, tudzież rośliny techni­
czne, aptekarskie i wodne;
Rośliny zw ykłe oranżeryjne w ogólności: Azalie, Ka- 
melic, Chryzantyny, Koitifery, Fuksie, Georginie, Pe­
largonie, lihododeiidrony, Różo. Petunie i W erbeny; 
Rośliny ogrodowe: Krzewy, krzaki, drzewa owocowe 
i do ozdoby.

Stąd wypływa dostatocznio mnoga obfitość wszelkiego ro­
dzaju roślin. Na frankowane żądania posyła się ten katalog 
fianko i bezpłatnie. W szelkie zamówienia uskuteczniam jak  
dotąd najgorliwiej i najnpioBzniej, polecam się zatem ła s k a ­
wym względom naj przejmiej.

Planitz przy Zwickau w Saksonii.
(37-2-4) Cr. Geitner.

Ceny W ęgla
W

przy fcolei żelaznej
Siąga miary wiedeńskiej . . zlr. 15 kr. 10.

pół siągi „ „ • • „ 8 ---------
eetnar „ „ . . — — kr. 18.

najlepszego gatunku 
Kraków 20 stycznia 1858 r.

(6 0 -1 -1 0 ) Gebhardt.
i i s b u i  — ! « . . .Dogodna do odstaw pora zimowa po-

Maje podpisanemu sposobność polecić 
W yso se urodzon m obywatelom, agro- 

----------  nomom i budującym p j ł J O  nawo­
zowy i palony do budowy, m ełty  w jego fa W l Ł I J  bryce 
w każdej ilości dostawy gotowy po cenie zniżonej, miano­
wicie:

Cetnar wiedeński gipsu palonego netto po 45 kr. m. k.
B aryłka do opakowania 1 de 1!/, oetnara po 22 — — —
Cetnar wiedeński gipsu naw ozow ego . po 30 — — —
Opakowanie od c e i n a r a ................................ po 15 •— — —
Dla oszczędzenia kosztu opakowania gipsu nawozowego, 

może być w nadsyłanych workach be* stra ty  na jego w ła - 
snośei odstawiany.

Zamawiającym od razu 100 cetnarńw dodaje fabryka 5 ° 6 
wyrobu zamówionego.

Skład jogo pod liczbą 2 2 '/4 naprzeciw Z ak ład u  narodowe­
go imienia Ossolińskich, w raca chętnie ałożotią należytość 
za odstawione baryłki.

Lwów w styczniu 1858.
Józef Franz

(3 5 -3 -6 )  budowniczy i włatśoiciel fabryki.

Bióro agencyjne
Karola W olańskiego w Krakowie

otrzym aw szy liczne zgłaszania starających się o dzierżawy, 
uprasza panów właścicieli dóbr i pomniejszych folwarków a 
mających ohęć takowe wydzierżawić, o wczesne nadesłanie 
rozm iaru, opisu i wszelkich bliższyoh dotyczącyoh szczegó­
łów , również ostateoznćj ceny dzierżawnój, by poszukującym 
dzierżawy potrzebne wyjaśnienia natyohmiast udzielić mogło 
i ile możności bez niepotrzebnego przowleczenia ugodę do 
skutku doprowadzoną była.

Na żądanie przesyła  się panom właścicielom drukowane 
blankiety, które wszelkie potrzobne rubryki do zapełnienia 
zawierają.

Oraz o trzy r a ło  Bióro w kom is:

do sprzedania dobra w iększe
w Królestwie Polskiem, wgubernii radomskiej, 7 mil od K ra­
kowa, zawierające 1000 morgów najżyźniejszej gleby pszen­
nej, 100 morgów łą k  i tyleż pastwisk i ogrodów;— raiem 
lub też każdy z 3 folwarków osobno. (2 9 -4 )

SPOSTRZEŻENIA m e t e o r o l o g ic z n e
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MAGEN-LIQU EUR
;.'(Krombliolziana) v i

Dicser Liqueur, der naoh st-enger chemischer Untersuobung 
ein^ geistigos Destillat aus kraftigen Bliithen, W urzeln und 
Krautern ist, vcrdankt seine Entstchung dcm fur die medici- 
nisobe W isscnsohaft zu friih verblichenen Storne e rster Grdsser 
dem

Dr. Julius v- Kromhol*.
§ 3 n m a r jt  unb |3 ro fc(fcr  ber m ebictm fdjen  

M n i l  fu r  5 le r jte  tn  ^ )r a g .
Diese von ihm sahr glucklioh combinirtc Ulischung, aflj 

kraftigen Pflan/.en beroitet, bewahrt sioh ganz vorzuglich w  
dia Verdauungswcrkzeage, ais willkommenor Gefahrto aaf 
Jagd, Gebirgs-Partien nnd Hcisen. nnd iibt ais mafcnerwtii"' 
mond den wohlthatigsten Eiofloss aaf die Gesundheit.

P reis einer F lasche 30 kr. CM. W eniger ais a 
Flaschen werden nlcht versendet. Em balage fiir 
2 F laschen  wird mit 10 kr. berechnet. 
M ®~AUfalli{te Bestellungen werden gegen  pot' 

tofreie Einsendungen des B etrages sohneU' 
stena effectuirt.

Haupt Depot in Wien
bei

/frMnanb fp fn ,
Stadt, Singerstrasse Nr. 8 9 7 , Eok* 

der Liliengasse. 
in Krakau bei J. Jahn. - 
„ Lemberg „ C. Schubuth
n Biała „ J. Mucbilsch.
W Brzeżany „ B. Fadenhecht.
„ Tarnów „ J, Jahn. ( 1167- 1̂

Świeży transport

chińskiej czarnej i źóltćj
odebrawszy tein' dniami podpisany dom bal1' 
dlowy, sprzedaje takowy po cenach naj11' 
miarkowańszych od złr. 2  do 10  za fu"1 
wagi rosyjskiej.

Amatorom mocnej i dobrze naciągaj#"" 
I l e r b u t y  p°lecam dwureńskow^, 
preferującym piękny zapach i delikatny sm^' 
polecić mogę jako gatunek wyborowy, a '* 
stosunku do swej dobroci najtańszy pięd^ 
reńskowąj, Herbatę czarny z kwiatem.

Bezpośrednie związki handlowe z pif"  ̂
szemi Domami wprosi z Chin Herbatę sp(t1/ 
wadzaj^cemi, stawiają podpisany Dom wiBfl/ 
źności sprzedawania artykułu tego po $  
narh tanich i w gatunkach najwyborniejszy"

Dla osób biorących dziesięć funtów Hei," 
baty jednego gatunku na raz jeden, daje 
tytułem rabatu dziesięć od sta, to jest je^'1 
funt na dziesięciu bezpłatnie.

Dom handlowy pod firing

Antoni Hoefaw( 1210- 6)

W  D rukam i „ C za su * .

Subjekt handlowy
*aopatr*ony  świadectwami * odbywanych czynności posj*! 
jaoy p0 8 .* 1 B1®[nieoki, znający prowadzenie ks'L
handI<”*rJ'°1'  (^uchhaltery i), znajdzie umieee*Li
w handlu w Krakowie.— Bliższa wiadomość ustnie lub ll! 
mi frankowanemi pod lit. F. D. w Ekspedycyi nCzasutf- ,)

( 4 £ j /

Antom Cxapliwki) rz^dzca drukarni.


